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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Dektra i Spółki. —  R e d a k t o r :  A . Wannowski.

J\f 159. — W  Ś ro d ę  dnia  11. L ip c a  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. L ipc a .

P r z y b y ł  t u :  Kró lewsko-Szwedzk i  K on su l  
G e n e r a l n y ,  Radzc a  l e g a c y j n y , L u n d b l a d ,  
z Grei f swald.

W y j e c h a l i :  J W .  r zeczywis ty T a j n y  M i -  
n is t er  S t anu  i sp raw we w nę t r z ny ch ,  S c h u c k -  
m a n n ,  do Szląska.

Bi skup  ewange l i cki  i p ie rwszy  G e n e r a l n y -  
S u p e r i n t e n d e n i  p r ow in cy i  Br andenburgsk ie j ,  
D r ,  N e a n d e r ,  do  Fr i e sack ,
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  16. Czerwca,  (st .st .)

Reskryp tem Cesar skim z d.  26. z.  in,  O b e r -  
Kw'atermistrz oddz ie lnego  Kaukazkiego ko r p u ­
su  G ene ra ł  W o l c h o w sk i ,  m ia n o w an y  K aw al e ­
r e m  o rd e ru  Sgo Stanisława 1. klassy.

D n i a  11. bież.  m.  o tworzony  został  Komi te t  
mia no w an y  przez N .  P a n a  w celu dania p ie r ­
wszej  pomoc y  pogorze lcom tutejszym.  P r e ­
zyd e n t e m  jest  G en e ra ł - P o r u cz n ik  Sielawin,  
cz łonkiem Sekretarz S tanu  Ł o n g i n o w  i O ber -  
pol icmejster  Roko szk in ;  w pos iedzen iach  K o ­

mi te tu  uczes tniczy też  Naczelnik f u r m a nó w  
Pe te rburskich.  Na jpie rwsze  wsparcie otrzy­
m a n e  zos tało o d  N N ,  P ań s tw a :  Cesarz J m ć  
ofiarował  20,000, a Cesarzowa J m ć  io,ooorubl i .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n ia  29. Czerwca .

N a  pos i ed ze n iu  wczora j szem Izby  re p r e ­
ze n ta n tó w powiedz ia ł  Min i s t e r  M e u l e n a e r e : 
„ G d y b y m  miał  świetny skreśl ić obraz  nego*  
cyacyi ,  n i e u cz yn i lb ym  tego,  M P a n o w i e ,  w o-  
becne j  chwi l i ,  kiedy rząd zamyśla ł  u tworzyć 
a r mi ą  o dw od ow ą .  Fa ł sz yw ie  więc t łómaczo-  
n o  osta tnie moje  udz ie len ia .  G d y b y m  stale 
ufał  zab ieg om dy p lo m a ey i ,  n i e źą d a ł b y m  ża ­
d n e j  po mo cy  w p ie n iądzach  i l udz iac h ,  zaś 
jeśl i  to cz y n ię ,  dzieje  s ię  to tylko,  aby osta­
tn im u k ła do m więcej  nadać  po w ag i ,  gdy ż  j» 
e  mojej  s t rony zawsze tego by łe m zdan ia ,  źe  
my  tylko takim spo so b e m  doj śdź moż emy  do  
z a m ie r z o n e g o  c e l u ,  jeśli toczące 6ię uk łady 
po p ie rać  potraf imy ró wn ą  siłą zb ro jn ą ,  jaką 
H o l e n d r z y  mają.  N ie  wiem nic zgoła o po­
s t ano wie n i ach  Króla W i l h e l m a ,  r o z u m i e m  
wsze lako,  iż się wzbran iać  będz ie  ustąpić 
z A n t w e r p i i ; ona  a lbowiem jes t  dla H ola u*  
dyi  najd roższym zakładem."

Powiada ją ,  i e  wkrótce zn a cz na  nas tąpi  pro- 
mocya  w artoii .  — Je ńcó w  h o le nd ers k ic h  d o ­
tychczas t r zym any ch  pod ścisłą s t rażą w tu ­
t e j szym klasztorze K a m e d u ł ó w ,  zaprowa dzo -
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n o  d n .  25. m.  b .  do A n i w e r p i i ,  aby tam z a 
j eńców belgijskich zostal i  wymieni .  —  Z  G a n ­
dawy d o t n s r ą  , źe t a me cz ne  3 g łówn e  ręko-  
dz ie ln ie  prawie zu pe łn ie  są w n i e c z y n n o ś c i ; 
n a tu ra ln ie  mnie j szym n ie lep iej  s ię  pow odz i .

W  ł o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  23 Czerwca .

W c z o r a j  wydano  tu bul lę  Pap iezką ,  w któ­
rej  Ojciec  Święty klątwę rzuca na wszystkich 
powstańców w państwie K o śc i e i ne m ,  m i a n o ­
wicie na tych A n k o ń c z y k ó w ,  którzy się do  
zamie szek  os ta tnich przyłożyl i .

G a z e t a  P o w s z .  dono s i  z R z y m u  z d. 25. 
C z er w ca :  P ap ie ż  doma ga  się teraz us tąp ie ­
n i a  wojsk I rancuzkich  jak n a jd z i e ln ie j ,  i w y ­
da ł  w tej mie r ze  sprężystą no tę  do  H r .  St. 
A u l a i r e ,  który j ą  n i e zw łoc zn i e  do Pa ryża  
przesiał .  Powiada ją ,  źe pos tęp ow anie  G e n e ­
rała Cu b ie re s  Ojca Ś. do kroku takowego spo­
w o d o w ał o .  Ma on  a l bow ie m ob ec n ie ,  wbrew 
przec iw p rzyr zec zen iu  sw em u,  sprzyjać rewo-  
iucyon is to in  i wezelkiemi spo sob am i  powagę  
rz ą d u  pap iezk iego  w oczach  A nk o ń cz y k ó w  
po dk op yw ać .  P o d o b n ie ż  z w i t lk i e m  d o w ie ­
d z i a n o  się n i e u p o d o b a n i e m , iż przyjął ad res  
d or ę c z o n y  mu w im ie n iu  miasta A n k o n y  i że 
go nawe t  p rzesła ł  do Rz ym u.  W i a d o m o ,  że 
ad r es  ten zawiera  p rośbę  o p r zysp ieszen ie  
u dz ie le n ia  p r zy rz e cz o ny c h  instytucyi .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Czerwca.

M  o n i t o r dzisiejszy zawiera pos tanowien ie  
Królewskie pod d. 27. Czerwca ,  s tosownie do  
k tó rego s t a n  o b l ę ź n i c z y  P a r y ż a  na w n io ­
sek i sprawozdanie  Pana de Monta l ive t  z n i e ­
s i o n y m  został.

W  sprawozdan iu  tem czy tam y:  „ R z ą d  N.  
P a n a  był  postanowi ł ,  natychmias t  po zaw yro­
kowaniu  sądu kassacyjnego nad sprawą,  wzglę- 
d em  której rady jego zasięgn ięto ,  znieść stan 
oblęźniczy.  Sąd ten n iezgadzając się z wielu 
in ne mi  sądami ,  obwieści ł  pod  datą dzisiejszą, 
Niek om pe t en cyą  sądów wojenny ch  względem 
osób  po jmanych  z b ron ią  w ręku.  T o  p rzec i ­
w n e  zdan ie  sp o w od ow ało  rząd do zm ien ie n ia  
władz sądowniczych  w P a r y ż u ,  jako i po de ­
pa r tamentach  zachodnich.  Co się tyczy n a d ­
z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h ,  które rząd s tosownie do okoliczności  
zatrzymać rnoźe lub n i e , u sunie  on je w Pary ­
żu,  zaś zatrzyma w depar t amentach  zachodn ich ,  
gdzie wszyscy dobrze  myślący źa łdwaćby tylko 
mogli  osłabienia wpływu władzy rządowej .  Co 
się dotyczy władz sądowniczych,  pow in i en  się 
rząd N .  Pana  zastanowić nad tem^ czyby było 
istotnie potrzebnern w prawodawstwie takie za­
p rowadzić ś r odk i , n a  których mu dotychczas

zbywa ,  aby swobody i porządek ocalić przeciw 
zbr o jn y m  bu n to m .  Rząd,  położywszy niniej- 
szem koniec wszelkim skutkom s ianu  oblężni-  
c z e g o , czuje po t rze bę  wynu rzyć  wdzięczność 
swoję i u szanowanie  mądrości  i miłości ojczy­
zny  n ie równie  większej  części mieszkańców.  
P rz ek on a no  się ,  źe ś rodek przedsięwzięły p ra ­
wom i interesowi,  sw obo dom  i zwycza jom m i e ­
szkańców żadneg o  n iep rzynosi ł  u szczerbku,  i 
upa t rywano  tylko w tein pos tan ow ien iu  rządu 
kon ieczność ,  której  n i e zawin i ł ,  dos tąpienia  
gwarancyi  pokoju i p r awnośc i ,  których zba­
w i e n n e  zasady w roku 1833- równie  jak w r. 
1330. zwycięztwo odniosły.

W y r o k  sądu  kassacyjnego brzmiał  w sposób 
nas tępu jący :  „1)  P o n ie w aż  się ani  karla,  ani 
późniejsze jakie prawo  n ieza jmuje  us tawami o- 
znaczającemi  stan ob lęźn iczy ,  a te prawa ko. 
ni ecznie s tosownie  do usta w karty po w in n eb y ć  
wyk onywane  ; 2) pon ieważ ar tykuł  77. z d. 27. 
V e n t o s e  brzmi  w sposób nas tępu jący :  „Nie -  
mo ż e  mieć miejsca żaden wniosek kassacyjny 
przeciw wyrokowi  sędziów p ok o ju ,  ani j ego 
p rzyb ic ie ,  chyba tylko względem Ni eko m pe-  
lencyi  lub  przekroczen ia  w ład zy ;  3) ar tykuł  
prawa z d. 22. Mess idor  r. IV .  opiewa : „ N i e m a  
żadnego  in ne go  występku wojskowego ,  jak 
tylko taki,  który przez członka armii  został po­
pe ł n io ny m.  Ż a d n a  inna  osoba n iem oże  być 
zapozw an ą  przed sę d z i ó w ,  sądzących pod ług  
zasad wo jskowych ; 4)  zważywszy na 53. arty.  
kuł  itarty op iewa jący : „Nikogo n i em ożn a  od.  
dalić od natura lnych  sędziów jego ; "  5) zważy­
wszy na 54 artykuł  kar ty : „ N ie m o g ą  więc być 
ustanowione nadzwycza jne  kommissye albo 
t r yb un a ł y ,  pod jakietnkolwiek bądź nazwi­
sk iem;  6) zważy wszy na 59. a r ty k u ł : „ Ins tylu -  
cye sądu przysięgłych za trzymują s ię ;  7) zwa­
żywszy na 69. ar tykuł  karty, odsełający wykro­
czenia prassy i pol i tyczne,  do sądu  przysię­
g ły c h ;  ( — zważywszy na  inne  jeszcze dekr.e- 
ta — ) N areszc i e :  zważywszy ,  że obźa łowany 
Geoff roy,  s tawiony przed sąd 2. w o je n ny ,  ani 
niejes t  ż o ł n ie r ze m ,  ani  w styczności  z wojsko- 
wością;  źe mimo to t rybuna ł  ten kompe tencyą  
swoję  implici te obwieści ł  i tą drogą dał w y ro k ; 
źe nas tępnie  obręby  władzy swojej  p rzekroczył  i 
p rawa kompetencyi  i p rzytoczone artykuły kar­
ty zgwałci ł :  — z wszystkich tych p rzyczyn  
p rzyjmuje sąd kassacyjny appel lacyą wspomnio-  
nego  Geof froy,  un ieważn ia  i n iweczy  całą 
p roced urę  ze wszystkiemi jej sku tkami ,  nade-  
wszystko zaś wyrok z d. 18- C z e r . : i ,  aby dzia.  
łać zgodn ie  z p r awam i ,  odseła  obża łowanego  
do sędziego ins t rukcy jnego  Igo  t r ybuna łu  1 ej 
ins t ancyi  w Paryżu  , rozkazując,  ażeby wyrok 
niniejszy wydrukowano  albo na regestra d r u ­
giego sądu w oj en ne g o  p rzen ies iono . "  „ P o  o.
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g ło szen iu  wyroku tego j e d n o z g o d n e  się dały  
słyszeć okrzyki :  „ N ie c h  źy jesądkassacy jny!44 44

W y r o k  Sądu kassacyjnego sprawił  w P a r y ­
żu  na jwiększą  r adość .  W i e c z o r e m  wielka 
część dornów stolicy była oświecona .

M  e s s a g e r  d o n o s i : „ W c z o r a j  w iec zor em  
o  go d z i n ie  8- odbyła  się Rad a  Min i s t rów,  któ­
ra  aż do pó ł nocy  t rwała.  G ł o w n e m  p y ta n iem ,  
k tó re  w niej  r o z t r zą sa n o ,  było n i e z w ło c z n e  
zw o ła n ie  I zb .  —  T e n ż e  sam dz ie nn ik  o p o ­
wiada nas tępu jącą s c e n ę ,  o której  p r zez  n a ­
oc z n y c h  świadków d o k ła dn ą  o d e b r a ł  w ia d o ­
m o ś ć :  „ W c z o r a j  po sko ń cz on ym  obiedz ie ,
Król  wstawszy od s to łu ,  przystąpi ł  r az em  
z  P a n e m  D u p in  do o k n a ,  gdz i e  z n im  ba r ­
dzo żywo rozmawia ł .  K on w ers ac y a  ta trwała 
p r z e z  3 kwadranse .  R a p te m  spos t rzeżono ,  
jak N .  P an  nad z w y cz a j n ą  żywośc ią  u n ie s i o ­
ny,  n ieco gwał townie  Pana  D u p i n  wziął  pod 
pac hy ,  j ego  p rze z  p rzedpokó j  ku d rzw iom p o ­
p ro w a dz i ł ,  i wypuściwszy go  p r zez  n i e ,  za 
n im  o n e  zamknął .  T w i e r d z ą  po w sze chn ie ,  
źe N.  P an  do Pana  D u p i n  po kilka razy p o ­
wi ed z ia ł :  „P ro 6zę  b a r d z o , oddal  się VVPan 
n a t y c h m i a s t ! 4' a wstąpiwszy n a po w r ó t  do  sa ­
l i :  „ N i g d y  tego n ie śc ie rp ię ,  aby w własn ym 
m o i m  d o m u  tak dalece  za n ie c h a n o  u s z a n o ­
wania ku m n i e . 44

T w i e r d z ą ,  źe  X i ą ź ę  D e c a z e s  n iep rzy ją ł  
mini s t ers twa mu o f ia rowanego,  oświadczając,  
iż chce resztę dni  swoich p r ze p ęd z i ć  w s tanie  
pry wa lnym.

M e s s a g e r  pisze,  co nas tępu je :  „Zda je  się 
żadnej  n iepodpadać wątpl iwości ,  źe Xięźniczka 
Berry podczas swojej  obecności  w F rancy i  kil­
ka razy Paryż zwiedzi ła.  Dono szą  n am  o tern 
nas tępu jące sz cze gó ł y :  „Xiężn iczka  d. 3. albo 
4.  Czerwca s tanąwszy w Paryżu  odby ła  nocleg  
w do m u  jednym na  ulicy B o u r g o g n e ,  albo 
w H o t e l u  pe w nym  n a  ulicy uniwersyteckiej .  
D .  7. Czerwca,  w którym d n i u  wracała do W a n  
de i ,  widziano ją p rzed baryerą w o twar tym po- 
jeździe.  Zat rzymawszy się przed j edny m d o ­
m e m  oddała lokajowi list z rozkazem aby go 
zan iós ł  do d o m u  tego i odpow iedź  jej na p o ­
wrót  przyniós ł .  P o  odebran iu  tejże dalej poje­
chała.  W ł a d z e  o tern wszystkiem najdokładniej ­
sze ot rzymały uw iadom ien ia ,  ale zawsze —  za 
p o źn o .  Wszystkie prawie do m y w tej dzielni ­
cy zba da n o ,  nadewszystko zaś przet rząśnięto 
d o m ,  w k tórym ona spała —  ale już jej nie- 
b y ło .“ “

T a ż  sama gazeta donosi  w d ru g im  ar tyku le:  
„Za pew nia ją  nas., że Xięźniczka jest  w Paryżu.  
Z da je  się to nam być rzeczą n ie p o d o b n ą ;  ale 
to jest  na j n iezawodnie j szą ,  źe dni  5. i 6. Czer .  
tu przepędzi ła .  Stanę ła  ona  w Pary żu  w nocy  
2 dnia 3. na 3. m.  b.  i zabawiła tu aż do  dn ia  7.

W  tym dn iu  w n iekry tym pojeździe p rzeb rana  
jak męszczyzna  j echa ła  wzd łu ż  baryery de 
R o u l e .  Podczas bytności  swojej  miewała Xię-  
źna  częste schadzki z zn ak o mi te mi  osobami  
w sprawie i interessach syna swego.  P o g r z e ­
bowi  G ene ra ł a  L a m a r q u e  p rzypat rywała  się 
z bulwarku włoskiego' .  Męszczyzna  p iękn ie  u- 
brany na  dz ie lnym koniu,  ktorego  widziano na 
ro gu  ulicy Cho i seu l ,  zawiadoinia ł  ją  o wszy.  
s tk iem,  co się dzia ło ,  dosełając jej wiernych a- 
g e n t ó w ,  k tórych krzątanie się uw ag ę  pu b l i ­
czności  wzbudz i ło.  Dw ie  nocy p rzepędz i ł a  
Xięźn iczka  u  synowicy d u c h o w n e g o  wysokiej  
r a n g i ,  trzecią u siostry of icera ,  który się w r. 
1815* wsławił.  T e r a z  pojecha ła  o na  do W a n -  
d e i , ma wszelako zamiar  w ciągu L ipca znowiz 
na  kilka dni  Paryż  zwiedzić.44

K u r y e r  f r a  n c u z k i  d o n o s i ,  źe  Professor  
L e l ew e l  o tr zymał  rozkaz Min i s t e ryum,  aby się 
natychmias t  z Paryża i F rancy i  całej  oddal i ł .  
Po d o b n y  rozkaz dano Pu ł ko wn iko wi  C h o j na ­
ck i e m u ,  k tóremu Mini ster  wojny zimy zeszłój 
udziel i ł  był  pozwolen ie  poby tu  w stolicy,

VWI/WI/VVM/VWIV

Rozmaite wiadomości.
W  Stail ford,  w A m e r y c e ,  w y na le z i on o  te-  

mi czasy d r o b n o w i d z  s łon e cz ny  nadzwycza j ­
nej  doskona łości ,  zwiększający p rze dm io t y  3 
mi l iony  r a z y , a nawet  do 4 m i l i o n ó w ,  gdy  
świat ło jest  m oc ne .  Z a  p o m o c ą  tego na rz ę ­
dzia,  w p roszku  mączastym,  okrywającym po­
wierzchn ie  f ig,  ukazują się zwie rzęta ma jące 
3 stóp długości .  Ż ą d ł o  zwycza jnej  pszczoły 
wyda je  się dz idą od 14 s t óp ,  i w idz ieć  m o ­
żna węże od 6 do 8 stóp długośc i  w na jm n ie j ­
szej  kropl i  octu.  T r u d n o  w yobraz i ć ,  na i le 
o k r o p ny ch  pocz war  i s t raszl iwych smok ów  n a ­
pat rzyć się możn a  w kilku k roplach krwi.

W  A m e r y c e  jest  teraz j edenaśc ie  R z e c s y -  
pospol i tych,  a Rządz cy  ich, czyli  P re zy d e n c i ,  
wszyscy są wojskowi.  O t o  j e s t  spis i m i e n n y  
tych R z ąd z có w :

Stany Z j e d n o c z o n e  . G e n e r a ł  Jackson .  
Mt x y k  . . . . . .  G e n ,  Bus tamente ,
Guat i rnala . . . .  G e n .  Mo ra z an .
N o w a - G r e n a d a  . , G en .  O b a n d o ,  
V e n e z u e l a  . . . .  G e n .  Paez.
E c u a d o r  ,  . . .  . G e n .  F lores .
P e r u  . . . . . .  G e n ,  Gam ar ra .
Chi l i  . . . . . .  G e n .  Pr ie to.
Bol ivia  . . . . .  G e n .  San ta -Cru* .
B u e n o s - A y r e a  . . G en .  Rosas.
H a i t i  . . . . . . .  G en .  B o y e r .

Bus tam en te  i O b a n d o  są tylko W i c e -  P r e z y ­
d e n t a m i ,  lecz ma ją  zu pe łną  w ład zę  P r e z y ­
den t ów.
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Przywileje płci W A nglii.
D w ó n a s t o l e t n i  c h ł o p i e c  m o ż e  w A ngi n  pr a­

w n i e  w y k o n a ć  przysięgę p o s ł u s z e ń s t w a  ; w 14. 
l a t a ch  u w a ż a  s i ę  j uż  za c z ł o w i e k a  m a j ą c e g o  
d o j r z a l e  l a t a ,  m oże  z e z w o l i ć  n a  m a ł ż e ń s t w o  
l u b  j e  o d r z u c i ć , m o ż e .  Bobi e  o b r a ć  o p i e k u n a ,  
i  o  8wojćj  w ł a s n o ś c i  s p o r z ą d z i ć  t e s t a m e n t ;  
w  17 r o k u  m o ż e  o d b y w a ć  s a m  s w o j e  i r . teresa ,  
8 w  SI  j e s t  z u p e ł n i e  p a n e m  s w o j e j  w o l i  i m o ­
ż e  s w ó j  m aj ąt ek  s t ra ci ć .  —  D z i e w c z y n a  w 7 
l e c i e e h  m o ż e  już  b y ć  z a r ę c z o n ą ;  w 9  m a  pra­
w o  d o  p o s a g u ,  w  i s  jes t  j u ż  d oj r z a ł ą  1 m o ż e  
n a  m a ł ż e ń s t w o  p r z y z w o l i ć ,  l u b  t ez  o d r z u c i e ;  
w  14  m o ż e  s o b i e  sarna w y b r a ć  o p i e k u n a  ; w 17 
m o ż e  s a m a  z a w i a d o w a ć  s w o j e m i  i n t e r e s a m i ,  
w  SI  s o b ą  i s w o i m  m a j ą t k i e m  r o z r z ą d z a ć .  
Z r o k i e m  p r z e t o  s i s z y m  o s o b y  o b o j e j  p ł c i  
stają s i ę  p e ł n o l e t n i e m i ; d o  t e g o  c z a s u  u w a ż a ­
j ą  s i ę  z a  d z i e c i  w o b l i c z u  pr awa ( i nf an t  m  l a w) .

Liczba artystów W Paryżu.
W  Paryżu liczą teraz 1523 malarzy,  lito­

grafów, rysowników; 151 rzeźbiarzy, 3*0 ry­
towników na miedz i ,  aqua tinta,  na drzewie,  
medalach;  4 8 0  architektów, 315 kompozyto­
rów i celniejszych nauczyciel i  muzyki ,  1523 
muzykantów.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W stawie Koział zwanym pod wsią Rozdra­

żewem w powiecie Krotoszyńskim, znaleziono 
na dniu 8- Marca r. z. dziecko płci męzkiej nie­
żywe, pozornie około sześć miesięcy stare, na  
którego głowie bardzo mało znajdowało siękró- 
tkich włosów b lond ,  i które tylko koszulą p łó­
c ienną odziane było.

Rodzice i krewni dziecka tego, z jakowąś pe­
wnością wyśledzonymi być dotąd niemogl i ,  a  
lubo już zachodzi niektóre domniemanie ,  ża 
kucharka naówczas w Krotoszynie zostająca, 
Magdalena Jakubowska,  dziecko wsponmione  
porodziła wszelako taż zupełnie być matką za­
przecza.

Gdy podług wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, śmierć dziecku temu przez trzecią oso­
bę  zadaną została,  tedy wzywamy niniejszem 
tych,  którzyby o śmierci tego dziecka, lub o 
rodzicach i krewnych jego wiadomość dać mo ­
gl i ,  aby n ieochybnie  o tem nam donieśli i 
choćby do inkwirującego, Sędziego Pratsch 
się zgłosili.

Krotoszyn, dnia 3. Czerwca i 83i .  
X i ą ź ę c i a  T h  u r n  i T a x i s  S ą d  X i ę e t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Aptekarz tutejszy A u g u s t  H e n r y k  S e l -  

c h o w  i Ur.  T e r e s s a  z S o k o ł o w s k i c h ,  
owdowiała aptekarzowa R a d e c k e ,  w przy- 
szłem swem małżeństwie wyłączyli wspólnosc 
majątku, co się stosownie do istniejących prze­
pisów niniejszem ogłasza.

Międzyrzecz,  dnia a. Czerwca 1832- f 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i .

K ?  Uwiadomiam gospodarzy wiej- 
€  sk iełi, TZS
«  iż także w roku bieżącym zakupywać bę- 
«  dę  nasienie rzepakowe.
£  P o z n a ń ,  dnia 2i .  Czerwca ig32.
£  F ,  B i e l e f e l d .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publicznej przedaźy w drodze exekucyi 

domostw mieszkalnych w mieście powiatowem 
Międzyrzeczu,  pod liczbami 236. i 245- po ło­
żonych  wraz z przynaleźnościami, do małżon­
ków Schneider stelmachów należących,  wy­
znaczony został nowy termin peremtoryczny 
licytacyjny na

d z i e ń  15.  W r z e ś n i a  r. b. 
tu w miejscu,  na który kupców zapraszamy. 
Taxę  i warunki kupna w Registraturze naszej 
przejrzeć można.

Każdy licytant 200 Tal .  kaucyi stawić jest 
obowiązany,

Międzyrzecz, dnia 29. Maja 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .  
Prawdziwą świeżą marynatę,  to jest jesiotr, 

łosoś i węgorze,  wszystko świeżo marynowane,  
odebrał  wczoraj prosto z Elbląga

K a r o l  G u m  p r e c h t.

Leny zboża na Pruską miarg i wag§  
w  Poznaniu.

D nia  9. Lipca  1832.
T al. śgr. ten. - do T a l.

Pszenica  ,
Z yto . . .  
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Tatarka * . 
Groch . . .
Ziemiaki . . 
Siana cetnar a 

110 ff. . . 
Słpmy kopa a 

1200 f f  . .  
Masła garniec
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